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Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  22. Lipca popołudnia. — Urzędowe raporta  z M adras z 25. 

z  ra. donoszą, źe sir H agh Rose 20. t, ra. po czterogodzinnej walce zdobył 
Gwalior.

—  W edle wiadomości z H ongkong z 7. Czerwca fortyfikacye przez liczne 
w ojska i 138 dział bronione, położone nad ujścem Peyho  zdobyte zostały  przez 
angielskie i francuskie statki kanonierskie bez wielkiej s tra ty  i połączona flota 
popłynęła w górę  rzeki. Dnia 22 . t. m. 60 0  ludzi przeznaczonych do Co- 
ckincbiny wojska Iraucuskiego zw rócono ku Peyho . Pow ietrze było  chłode.

L o n d y n ,  22. Lipca w nocy. — W  odbytej w łaśnie sesyi izby niższej 
p o w tó rzy ł Fitzgerald na in terpelacyą tyczącą się sp raw y  w D źeddah w yda­
rzonej oświadczenie M almesburego uczynione już w izbie w yższej i dodał, źe 
sułtan  dotkniętym  darow ał 1000 p iastrów , jak o  i rodzinom angielskiego i fran ­
cuskiego konsnla po 400  funt. rocznie.

B e r l i n ,  24. Lipca. — N ajj. Pan  raczy ł nadać rzecznikowi i no taryuszow i, 
radzcy spraw iedliw ości S i l b e r s c h l a g  w  M agdeburgu charakter tajnego radzcy 
sprawiedliw ości.

N a j ś w i e ż s z e  w ia d o m o ś c i .  R aporta  o brzm ieniu odpow iedzi d u ń ­
skiej różn ią  się nieco od siebie, w te m  jednak  się zgadzają , źe treść  jej je s t 
niedostateczna, bo nie zaw iera pozy tyw nych , sta łych  p ropozycyi o porządku 
stosunków  H olsztynu i L auenburga , ale zam iast tego pow tarza traktow anie 
przez kom isarzy, j od przyjęcia tćj p ropozycyi czyni zaw isłą g o to w o ść , za ­
wieszenia tym czasow o dla H olsztynu i L auenburga kousty tucy i państw a. Nie 
łatw o pow iedzieć, jak  bundestag niemiecki dojdzie do rezu lta tu  na drodze 
proponow anej przea Danią. P rzy  skw arze i polityka chętnie oddala od siebie 
kw estye gorące. S p raw a załogi rasztadzkiej pociągająca za sobą rozm aite s ta r­
cia, załatw ioną została , zostaw ując stosunki załogi tak , jak  się w łaśnie teraz 
zna jdu ją ; tak samo ma się rzecz z Księstw am i N addunajsktm i, które w tern 
samem co dziś pozostać m ają położeniu; zachciankom F rancy i w yw ołania 
z rzezi w D.szeddąh w ojny w schodniej, po łożyło  kouiec zimne branie się A n ­
glii, k tóra za to w zatargach z Chinami przeciw ną rolę odgryw ać m usi. Z resz tą  
czyni to komiczne w rażenie, g d y  zw aźy m , jakierai siłami europejscy  Giganci, 
zabierają się do zdobycia .niebieskiego p a ń s tw a .. R ów nie charak terystyczną 
je s t rzeczą, źe Rosyanie i A m erykanie k tórzy  dotąd łączyli się z A nglią i F ran - 
c y ą , w razie o tw artej w ojny cofają się zostaw ując k rw aw ą  robotę  m ocarstw om  
zachodnim. R osy a zdaje się zamierzać ze swej strony  dokuczyć państw u nie­
bieskiemu. Misya mająca p raw o  ną mocy układów  działać w Pekinie, bawi 
jeszcze w lr jn itsk u , bo rząd  chiński staw ia trudności. R osya zapew nie nie tak 
ła tw o  zrzecze się p raw a , które posiadała ju ż  przeszło lat sto.

B udow a fo rtec , mówi korespondent berliński gazety w rocław skiej, teraz 
władnie odbyw ająca s ię , ściąga się przedew szystkiem  na prow ineye wschodnie. 
Chociaż z położenia R osy  i do P ru s  nie pow staje żadna obaw a, i nio można 
p rzy p u śc ić , aby stosunki przyjazne tych  dw óch k ra jów  m ogły doznać jakiej 
p rz e rw y , je s t przecie rzeczą pożądaną, wzmocnić granice od wschodu przeciw  
R osyi, jako  i granice zachodnie przeciw  F rancyi. Dla ukończenia budow y fo r­
tecy K rólew ca przeznaczono rozkazem gabinetow ym  z 27go 1851. roku etat 
8 ,560 ,790 , z k tó rych  ju ż  w ydano 4 ,262 ,000 . Na fortecę B oyen w yznaczono
1 .508 .000  tal. z k tórych  w ydano  1 ,218,000 tal. Rozkazem  gabinetow ym  z 13. 
S tycznia 1855. postanow iono do łożyć do etatu  pierw otnego kosztów  budow y 
fortepy poznania 7 6 9 ,564  tal. Dla odnow ienia cytadeli p rzy  T orgow ie  i dla 
wzmocnienia na lew ym  brzegu rzeki E lby  położonego mostu przeznaczono
2 3 0 .000  tal. W zm ocnienie pn rtu  Sw inem iinde kosztuje dotąd  5 5 2 ,774  tal. b u ­
dowla nie je s t dotąd ukończona i niewiadom o ile jeszcze kosztow ać może. Z a ­
kłady forteczne przy  Szpandaw ie w ym agają  dla reperacyi swej 8 0 0 ,0 0 0  tal.

F r a n k f u r t  n. M ., 10. Lipca. —  W y b ran y  komitet z łona bundestagu 
dla sp raw y  duńsko niemieckiej odbył ju ż  od ostatniego posiedzenia bundestagu 
kpnferencyą nad sw ym  referatem . Jak  słychać , widzi on w  propozycyi d u ń ­
skiej zawieszenie konsty tucyi państw a, do H olsztynu i L auenburga pewne zbli­
żenie , radzi ątoli, aby dalsze prow adzenie i w ykonanie tej sp raw y  poruczyć 
w ydziałow i exekucyjnem u. Co do szczegółów  tej rad y , m ają być komisarze 
w ybran i, k tó rzyby  się na miejsce udali w celu nietylko dopilnow ania w yborów  
stanow nych i wzięcia uczęściczenia w czynnościach stanów  z rządem  duńskim, 
ale w  celu oddalenia wszelkiego w p ły w u  duńskiego od w yborów  i czynności. 
W  komitecie roztrząsano  ten w niosek, aby n a t y c h m i a s t  o b s a d z i ć  k s i ę ­
s t w ?  w o j s k a m i  e x e k u c y j n e r a i .  S łychać ato li, źe Dania w razie takim 
pojoży protest i uda się po roztrzygnienie do mocastw wielkich. —  W  ogóle

w yraża się Dania p rzy  zdarzonych sposobnościach, ź e n ie  uw aża siebie wcale 
w położeniu podrzędnem  do bundestagu , źe bundestagu nie poczytuje za sę­
dziego sw ego, ale raczej siebie i jego , za rów noupraw nione stro n y  uw ażać 
chce. Między innemi zastrzegła sobie co do w yboru  w ojska exekucyjnego, 
aby w ojska hanow erskiego nie obrano. N ajpoźądaniej by łoby  je j rzecz tę sta­
wić przed try b u n a ł m ocarstw  pierw szego rzędu. T o  by łoby  także pożądaną 
rzeczą dla cesarza Napoleona

MŁrólestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  22. Lipca. — N ajj. F a n , zgodnie z wnioskiem księcia na­

miestnika K ró lestw a, najraiłościwiej dozw olił pow rócić do K ró lestw a Polskiego 
K sawerem u R o lta , rodem z gub. lubelskiej będącem u, k tó ry  w r . 1854  za p rze­
stępstw o polityczne zesłany by ł do S ybery i.

— Najj- łJan , zgodnie z wnioskiem ks. namiestnika K ró lestw a, najm iłości- 
wiej zezwolił na pozostawienie w K rólestw ie Polskiem , na zasadach ukazu n a j­
w yższego z d. 27. M aja 1856 roku w ychodźcy polskiego, po rokoszu 1831 r., 
M ichała B ętkow skiego, k tó ry  pow rócił do k ra ju  tutejszego, uzyskania na to  
stosow nego pozwolenia.

M&osya.
P e t e r s b u r g ,  12. Lipca. —  P rzez najw yższe  ukazy  z d . 17. K w ietnia 

1857 r., postanow iono dla C esarstw a i K rólestw a Polskiego. Przestępcom  po­
litycznym , w róconym  z miejsca zesłania na mocy m aniiestu z d. 26. S ierpn ia  
1886 r., k tórym  p rzyw rócono  p raw a szlachectw a i innych uprzyw ile jow anych  
stanów , pozw olono w stępow ać do służby  cy w iln ć j, jeżeli po pow rocie , w  ciągu 
lat 3., spraw ow ali się lub spraw ow ać będą nienagannie; tych  zaś, k tó rzy  się 
znajdow ali w  służbie w miejscach zesłan ia , dopuszczać do s łużby  zaraz po po­
w rocie do k ra ju , jeżeli tego życzyć będą i jeżeli g łów na miejscowa w ładza 
uzna ich tego godnym i. —  Obecnie N ajj. P an  za w staw ieniem  się nam iestnika 
K rółessw a Polskiego i w  skutekj najpoddanniejszego przedstaw ienia jen . ad ju t. 
księcia D o łgorukow a, najw yżej rozkazać raczy ł: dozwolić na w spom nionych 
zasadach , tak mieszkańcom K rólestw a Polskiego jak o  też pro w incyi zachodnich 
k tó rzy  za polityczne przew inienia byli oddani do s łu żb y  w o jskow śj, a z po­
w odu koronacyi, otrzym ali uw oln ien ie , w stępow ać do s łu żb y  cy w iln e j, na­
tychm iast po ich pow rocie do kraju.

P r a u e y a * _
P a r y ż ,  20 . Lipca. —  Konforencya odbędzie znów  posiedzenie, a rzeczy 

tak s to ją , iż ani o krok się nieposuuięto po za suche zapew nienie w zajem nego 
porozum ienia. Skoro p rzystąp ić  się ma do urzeczyw istnienia platońskiej tej 
p rzy jaźn i, natychm iast ja k  g rzy b y  w y łażą  z pod ziemi niespodziane trudności. 
I b  je s t źród łem  pogłoski o tym czasow ej organizacyi — wszelako być może, 
iż ostatecznie strony  wzajemnie sobie u stąp ią  i E u ropę  uw olnią raz na zaw sze 
od drażliw ej kw estyi. Z auw ażano z resz tą , źe objaw ia się pew na dla P o r ty  
życzliw ość. M ów ią o nadzw yczajnem  poselstw ie do Bośnii i H ercegow iny, 
które spraw ow ać ma pan M atras , zasłużony  urzędnik  w  m inisterstw ie sp raw  
zagranicznych.

P rócz księcia Cam bridge odebrali z zagranicznych k siążąt zaproszenie 
do C herbourga król W ik to r Em anuel i książę C arignan. T i m e s  przysposa­
bia A nglików  na potulne zniesienie obecności królow ej p rzy  uroczystości cher- 
bourgsgiej. Zdaje s ię , jak o b y  Jej dostojność m iała b y ła  zam iar w izytę odbyć 
przed samem pośw ięceniem , i teraz dopiero uległa pow tórzonym  prośbom .

— M inister A lgieru i osad ma zam iar zarząd  w  nich pow ierzyć ty lko  cy­
w ilnym  osobom. , ;

— W  tutejszych  kółkach urzędow ych  m iły pokój na porządku  dziennym . 
W  C herbou rgu , pow iadają , ostatecznie ureguluje się stanow isko F rancy i do 
A nglii, P ru sy  i A u stry a  ju ż  w duchu tym zaczynają się do F rancy i zbliżać. 
W szelako pomimo to w szystko trudno p rzypuśc ić , aby horyzon t polityczny, 
w zeszłym  tygoduiu  jeszcze tak zachm urzony, miał się nagle w ypogodzić —-  
tern m niej, gdy F rancya i R osya nie p rzestają nalegać, aby  konfereneye za ję ły  
się położeniem w ew nętrznem  T urcy i.

—  R otszy ld  podjął się pożyczki dla T u rcy i (6 proc.) z kursem po 88. 
W iadom ość ta uspokoiła nieco przyjació ł T u rcy i —  w idać, źe ten bankier po­
lityk nie w ierzy w bliski upadek P orty .

— Flota morza Śródziem nego ju ż  zaw inęła do C herbourga.
—• Księżna L atour d’A uvergne p rzy b y ła  do P ary ża  z .Jerozolim y, gdzie 

założyła klasztor: -C ouvent des filles de Śion«. Dama ta , w dow a po fab ry ­
kancie, dziedziczka ómiu milionów franków , zapotrzebow ała w kraju  cesar­
skim ty tu łu . Poszukała sobie księcia, podała mu u o łtarza palec, i odtąd e ra  
w P a ry żu  znakom itą rolę. K siąże w ynagrodzony za fa ty g ę , w rócił g rać  so­
bie na fujarce w okolicy Clermont.
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(Kor. €%■) P a r y ż ,  15. Lipca. —  Ze wszystkich stron Azyi dochodzą 

wieści dowodzące wielkiego oburzenia ludów inahometańskich przeciw chrze- 
ścianoin. Zdaje się źe jes t  to jedno z ostatnich wysileń koranowego entuzy- 
azm u, co niegdyś czynił cuda , a dzisiaj ostudzony czasem, nie zasilooy iskrą 
nowego zapału ,  owszem gasnący wszędzie przed blaskiem światła chrześciań- 
skicgo, mści się pojedyńczemi, niedoiężnemi wybuchami. Niedawno jeszcze 
rząd turecki karał Muzułmanów załogi Belgradu za zniewagę uczynioną angiel­
skiemu konsulowi, p. Fonblauque. T eraz  piszą z A ieksandryi egipskiej: źe 
ludność miasta Suez, powstała przeciw zamieszkałym tam Europejczykom, tak 
iż rząd  egipski musiał posłać wojsko dla utrzymania porządku. Dniem pier­
w e j ,  15. Czerwca, przy morskiej mieścinie Dźedda, wyrżnęli tamecznych 
chrześcian. W  liczbie ofiar nieszczęśliwych są europejscy urzędnicy, fran­
cuski konsul zabity z żoną i dziećmi, angielski wicekonsul i t. d. Ledwie 25  
Europejczykom powiodło się w pław  dopłynąć  do stojącego tam w przystani 
okrętu. Dźedda jes t  niejako portem Mekki, odległej o kilka mil ty lko , a ze­
brani teraz w Mekce pielgrzymi, liczniejsi niż kiedykolwiek, w rócą  niebewem 
do ojczyzn swoich i po wszystkich zakątkach mahometańskiego lądu ,  rozniosą 
tak nieprzyjazne dla chrześcian uczucia.

Niechce mi się w ierzyć , aby jed y n ą  p rzyczyną tych barbarzyńskich po- 
r y  w ów  zemsty było  zastosowanie hattihumajonu obiecującego porów nać chrze­
ścian z rzeszą poddanych T urcy i.  P rzyczy na  ta sięgla dalej i głębiej. M uzuł­
manie indyjscy  są g łów ną  sp ręży ną  tamecznego rokoszu, a na drugim prze­
ciwległym końcu koranowego św iata ,  w Rif, u stóp Atlasu, Maurowie z po- 
dobnąź wściekłością rzucają się na przychodzców europejskich. Słowem 
wszędzie, takiź sam rzu t rozpaczy, tenże sam gest odporny  konającego ol­
brzyma.

A  propos Indyi, now o przybyłe  ztamtąd korespondeneye nie tają źe A n ­
glia musi spieszyć się z posłaniem nowego trzeciego w ojska ,  dwa pierwsze ju ż  
piasek indyjski pogrzebał. Komitet naznaczony w Londynie dla rozebrania 
szczegółów dotyczących w y p ra w y  indyjskiej, ofieyalnie parlamentowi doniósł, 
źe: wojsko królowej liczyło w Indyach na początku powstania 3 1 ,304  żołnie­
rzy. W ojsko  to »poźarte« a niedobitki wcielone do drugiej, sir Collina Camp- 
bella armii. T e n  ostatni przyprow adził  30 ,000  i ju ż  woła o ra tunek ,  bo ro ­
kosze a szczególniej choroby w szystko wybiły . Angielskie wojsko złożone 
z In dy an ,  liczyło w początkach rokoszu 278 ,00 0  ludzi. T eraz  ledwie jedna 
piętnasta część tego kontyngensu została pod chorągwią Anglii. Reszta znikła 
i powiększej części tw o rzy  g łó w n y  zaród armii powstańców. Powstanie, jak 
j u ż  wspomniałem, szerzy się, a nowa jego taktyka ruchawek i bitwy p a r ty ­
zanckiej wszędzie mu się udaje.

Jeden z najświeższych num erów  T i  m e s a  m ów i, że w ostatniej bitwie 
jenerała R ose ,  ośmiu oficerów europejskich umarło pod bronią nagle, skutkiem 
słonecznego sk w a ru ,  a dwudziestu innych oficerów i żołnierzy dla tejże p rz y ­
czyny  odniesiono do szpitala. W  Bareilly z liczby dziewiętnastu uderzonych 
zbójczem słońcem, dziewięciu tylko przyszło do zdrowia. List jednego z na­
ocznych św iadków  pisze: »Kaźdy promień słoneczny bije ja k  rozogniona kula. 
W  nocy nie lepiej nam. Po zachodzie słońca, powiewy wiatru ustają. Ciężka, 
parząca atmosfera pod drzewami dusi ,  gaz (kwas węglowy) ścieka z liści jak  
krople roztopionego ołowiu na g łow ę zuchwalca, co znużony znojami dziennemi 
szukał ochłody pod drzewami! Obudzą się on nieodświeźony, owszem omdle­
nie sił większe niż w chwili gdy się kładł do spania. W  namiotach duszno do 
n iewytrzymania. Dla tego woli narazić się na zjadliwe ukąszenie gadów  i ow a­
dów,'. ale spać pod golem niebem..

List ten k tó ry  czytelnicy mogą podejrzy wać o p rzesad ę , jes t wiernem m a ­
lowidłem, skazów ką moraloego stanu tow arzyszy  pochodu sir Collina Camp- 
bella. Chorobę co tyle szkody czyni Europejczykom , angielscy doktorowie 
nazy w ają  sun sever słoneczną gorączką ,  ale jej źródła  jeszcze nie zbadali d o ­
kładnie. T r u p y  otwierane po śmierci jedne mają mózg zalany krwią jak po 
uderzeniu apoplektycznera, inne zaś świadczą o wcale odmiennem zjawisku, 
wszystkie narzędzia mózgowe noszą ślady działania wbrew przeciwnego apo- 
pleksyi. Biedne zwierzęta szczególniej konie, podobnież płacą dań śmiertelną 
indyjskiemu słońcu, katowi bogini brahinińskiej, Kali.

Chciałem ju ż  list zamknąć, gdy dowiaduję się, że wczoraj wieczorem te­
legram z Marsylii doniósł, i i  rokosz powszechny Muzułmanów w yspy  Kandyi 
grozi now ą klęską. Konsulaty europejskie w Kana i kościół katolicki lud 
zbrojnych powstańców otoczył. Chrześcianie uciekają z miast. Czekamy do­
kładniejszych wieści.

Auyiiu-
L o n d y n ,  20, Lipca. —  Ministerstwo wojny postanowiło w ypraw ić  do 

Bombaju dw a pułki konsystujące obecnie w  Indyach zachodnich ( w  Jamaice 
i Barbados). Podobnyź rozkaz gotowości do pochodu do Iudyj wschodnich 
o trzym ały  dwa pułki stojące w Korfu.

  Z  Gibraltaru w y p łyn ę ło  dnia 7 b. m. 980  żołnierza do Hong kong.
  N ow y parowiec szrubow y »Northam,« własność Peninsular and

Oriental Compagny, zawinął wczoraj w Southam pton z listami z Kalkuty, 
Chin i w y sp y  Matirycyus. W  liczbie i 3 0  jego pasażerów znajdują  się żona 
i córka S. Bowringa tudzież kiiku oficerów z Lokno. .N or tham . ma za ładu ­
nek 4 95  balów jedwabiu, 2 5 0  balów bawełny i 107 paków z kością słoniową

  VV W ulicz  zatrudniają  się reparacyą karaw anu, który na wyspie
ś. Helenie przewiózł zwłoki Napoleona do g ro b u ,  a teraz w darze ma być po­
słany do Paryża . Prócz starego woźnicy który na ś. Helenie służy ł u sir 
Hudsona Lowc, p o ja w ił  się jeszcze w e te ran ,  który w ow ym  czasie należał do 
załogi w yspy ,  miał udział w pogrzebie i wszystkie  jego szczegóły w żywej 
ma pamięci.

 S towarzyszenie  angielskie mające na celu otwieranie ciągle nowych
źródeł dla bawełny, uzyskało w  ciągu ostatniego tygodnia drogą składek do­
brow olnych 200 0  fszt. W  tej chwili zajęte jes t  zredagowaniem w obszerną 
książkę m em oryałów  odebranych z najrozmaitszych stron świata o zakładaniu 
plantacyj bawełny, tudzież przysposobieniem w ystaw y  rozlicznych prób ba­
wełny jako  i najlepszych narzędzi do jej czyszczenia służących.

Mtetgia.
B r u k s e l a ,  18. Lipca. —  Panu Joachimowi Lelewelowi donosi gazeta

kolońska złożyli przed kilku dniami przyjaciele jego medal zło ty , umyślnie bity 
na uczczenie pamięci 251etuiego pobytu jego w tutejszym mieście.

Austrya.
W i e d e ń ,  21. Lipca. —  Cesarz uda się do Pragi, aby być przy odkryciu 

pomnika, który  ma być tu stawiany feldmarszałkowi Radeckiemu. Czas, kiedy 
uroczystość ta nastąpi,  cesarz sam oznaczy, ma ona nastąpić zawsze przed d. 
15. Września.

—  Z listu p ryw atnego  z Wiednia dowiadujemy się ,  źe twierdzenie N o r d a ,  
źe nadbrzeże i port A ntivar i ,  ma być wcielony do C zarnogóry, za co p ó łno­
cna część tego kraju odstąpioną będzie T u r c y i ,  je s t  myłnein. B yć  m oże, źs 
Francya  i Rosya sobie tego życzą ,  nie praw dą je s t  atoli, żeby i inne mocar­
s twa do projektu tego się przychylały . W  umowie, zawartej co do kwestyi 
czarnogórskiej między A u s t r y ą ,  Anglią i P o r tą ,  wyraźnie wspomniano o tym  
punkcie, i przy  innej sposobności oświadczyła A u s try a  kategorycznie, że ni­
gdy na to nieprzystauie, aby jakikolwiek punkt nadbrzeża adryatyckiego by ł 
odstąpiony niepewnym mieszkańcom czarnogórskim. C o d o  kwestyi zwierzchni- 
czej , miała Rosya oświadczyć, źe nie może uw ażać za dowiedzione roszczenia 
sultana do zwierzchnika nad Czarnogórą.

GSaticya.
K r a k ó w ,  21. Lipca. —  Proszeni jesteśmy o umieszczenie następującej 

o d e z w y :
Z k o m i s y i  z o d d z i a ł u  a r c h e o l o g i i  i s z t u k  p i ę k n y c h  w c. k. t o ­
w a r z y s t w i e  n a u k o w e m  k r a k o w s k i e m  d e l e g o w a n e j  d o  u r z ą d z e ­

n i a  w y s t a w y  s t a r o i y  t n o ś c i  w K r a  ko w i e.
Ponieważ odbieramy zapytania: pod czyim adresem i kiedy mają być 

nadselane przedmioty na w ys taw ę naszą; uw ażam y za potrzebne mimo o dw o­
łania się na odezwę dającą dokładne tej sprawie objaśnienia, a ogłoszoną w 144 
numerze C z a s u  z r. b. oznajmić:

a j  iż prosimy o przesyłkę jak  najrychlejszą, albowiem przed 15. Sierpnia 
b. r., to je s t  przed dniem otwarcia w ystaw y , katolog spisany i w yd ruk ow any  
być ma.

b) Przesól ki adresować należy do Piotra hr. Moszyńskiego w Krakowie, 
z dodaniem na paczce i liście s łów : w s p r a w i e  w y s t a w y  s t a r o ż y t n o ś c i .

c) Przedmioty winny być doskonale opakowane, z dołączeniem dokładnie 
sporządzonego ich spisu — oraz z wymienieniem: co, w którem miejscu, 
i w jaki sposób jest uszkodzone. Oto prosimy szczególnie przy posełkach: 
klejnotów, szkła, porcelan, mozaik, rzeźb ,  p op ie ln ic —  w ogóle wszelkich 
rzeczy kruchych i łamliwych.

d)  Zabytki na w ystaw ę przeznaczone, a ju ż  do Krakowa przywiezione, 
lub też te, które miejscowi złożyć chcą: p rzy jm ują  się codziennie od 9tćj do 
lOtej rano, (w y ją w szy  święta i niedziele) w kamień,cy J W .  hrabstw a Poto­
ckich , na dole, gdzie je s t  o tej godzinie obecnym jeden z członków komisyi 
w ystaw y , odbierający przedmioty i w ydający  poświadczenie odbioru.

Kraków, dnia 20. Lipca 1858 r.
Turcy a.

Ogólny obraz obecnego groźnego położenia rzeczy i zamętu w T u rc y i  
przedstawialiśmy niedawno w dzienniku naszym z 15. t. m., zamieszczając za­
razem wiadomości przeszłą pocztą z Carogrodu nadeszłe. Później zamieszczony 
szczegółowy opis rzezi w Dżeddah, jej pow odów  i skutków, dodał nowy ry s  
do tego obrazu. Szczegółowe doniesienia i listy z Carogrodu z 10. t. m. osta­
tnią pocztą przez T ry e s t  nadeszłe, nie zmieniając bynajmniej tego obrazu, uzu­
pełniają go jeszcze now ym  ry sem , opisem k rw aw ych  zdarzeń na Krecie, za­
szłych 3. i 4. t. m. Prócz tego zawierają dwie ważniejsze wiadomości: o cięż­
kiej chorobie sułtana i o przybyciu do Carogrodu nowego posła angielskiego 
sir Henryka B ulw era , który jednak z pow odu tejże choroby sułtana , niemógł 
mieć dotąd uroczystego posłuchania i wręczyć  listów wierzytelnych.

Co się tyczy now ych zaburzeń na Krecie, donieśliśmy ju ż  w krótkości 
przed kilką dniami, iż by ł to w istocie bunt mahometan przeciw własnym w ła­
dzom a zarazem wybuch fanatyzmu przeciw chrzaścianom Grekom stanowią­
cym miejscową ludność w yspy ,  którzy po tyra w ybuchu  uzbroili się i zgroma­
dzili powtórnie dla własnej obrony. Korespondent z K ane i, stolicy K rety , do 
C o a s t i  t u t i o n n e i a  tak opisuje początek tych zdarzeń, k tóry  to jednak opis 
uzupełnić musimy wiadomościami przez T ry e s t  i W iedeń  nadeszlemi.

»Kanea, 4. Lipca. Zaszły, tu  znów wypadki pełne oburzającego barba­
rzyństwa. Dnia 2. Lipca wieczorem, jakiś muzułmanin zabity został w swoim 
magazynie przez swojego służącego będącego Grekiem i chrześcianinem. (N ie ­
dokładność wiadomości o tein zabiciu, które stało się pierwszym powodem do 
zaburzeń, dopełnić musiemy doniesieniem zamieszczonem w dziennikach tryes t-  
skich, iż młody Grek służący u piekarza tureckiego, zabił tegoż piekarza we 
własnej obronie P. R  Cz.) Zabójca by ł natychmiast uwięziony i stawiony 
przed sąd. P rzyznał się otwarcie do winy, ( G a z e t a  t r y e s t s k a  m ów i,  że 
dow iódł,  iż zabił T u rk a  jedynie  odpierając gw ałt jaki tea chciał popełnić i osą­
dzono go na śmierć. Ażeby w yrok  śmierci był ważny , potrzebuje być zatwier­
dzonym przez oiiam« mollaha, to jes t  wyższego duchownego muzułmańskiego; 
mollah dał swój ilam, lecz dał go w formie legalnej, to je s t ,  iż w yrok  przed 
jego wykonaniem musi uzyskać zatwierdzenie naczelnego rządu w Stambule. 
Takie bowiem praw o co do kary śmierci zaprowadzone jes t od lat kilku w  pań­
stwie ottomańskiem, chociaż rzadko kiedy w niem wykonywane.

Podczas, gdy  sąd radził,  ludność turecka wmieście zgromadziła się około 
magazynu zabitego T u rka  i w  okrzykach groziła śmiercią wszystkim chrześcia- 
nom. Uzbrojone t łumy przebiegały ulice w zyw ając  do z e m s ty ; pułkownik 
Mehmet bej był raniony, a jenerał Ali basza zagrożony śmiercią, gdy chcieli 
uspokoić wzburzonych. T łum y  chrześcian zbiegały się do konsulatów szuka­
jących tam schronienia. W  późnej nocy wzburzenie nieco się uspokoiło.

Rano d. 3. Lipca miał się odbyć pogrzeb zabitego Turka .  Ciało jego  nie­
sione było aż do bram y miasta, lecz tam T u rc y  zatrzymali się, a zgromadzeni 
w liczbie 200 0  oświadczyli, iż dopóty ciała nie pochow ają, dopóki zabójca nie 
będzie im w ydany  i powieszony.

Aby zrozumieć dalszy opis i role odgryw ane przez naczelników władz 
miejscowych musimy powiedzieć, kto w istocie miał wówczas rząd w rękach. 
G dy w ybuchło  przed półtora miesiącem znane powstanie chrześcian w Krecie, 
admirał Acbmet barza posłany został z Konstantynopola do Kanei, aby objął



tan dow ództw o nad w ojskam i morskiemi i lądow erai; dodany mu by ł komisarz 
cesarski R am zy Effendi, aby w raz z miejscowym gubernatorem  W ely  baszą za­
rządzał częścią adm inistracyjną. N astępnie W ely basza został złożony z urzędu 
(z pow odów , które później w y jdą  na ja w ), a zanim jego  następca Sam i basza 
p rzy b y ł na K retę. A chm et basza odebrał W ely baszy wszelką w ładzę i w sw o- 
jem  ręku  zgrom adził rząd  cyw ilny i w ojskow y.

W ieczorem  i w  nocy 2. Lipca W ely basza nie znajdow ał się na naradach. 
R ano 3go doniesiono m u , iź Grek został osądzony, skazany i stracony  w  nocy. 
W ów czas udał się na radę by protestow ać przeciw ko takiem u bezpraw iu. 
A chm et basza odpow iedział m u , iź G rekjeszcze ż y je , lecz poniew aż tłum  żąda 
aby go w y d ać , zdaniem jego i rady trzeba ustąpić tem u żądan iu , chcąc u spo­
koić w zburzenie. W ely  basza pow stał przeciwko takiemu postępow aniu  i p rzed­
staw iał hańbę gdyby  rząd  u legł w zburzonem u pospólstw u; p rzedstaw iał da­
lej w szystkie następstw a tego czynu. M ów ił, źe gdy  A chm et basza ma pod 
ręką  dwie fregaty wojenne i 3000 żołnierzy , lepiej siłą stłum ić rozruch , jak  
rzucać w błoto honor i pow agę rządu sułtańskiego. Mimo tego adm irał został 
p rzy  sw ojem  postanowieniu proponując jedyn ie  W ely  baszy by dobrem  sposo­
bem stara ł się uspokoić w zburzoną ludność m uzułm ańską. W ely  basza p rz y ­
ją ł  to niebezpieczne posłannictwo. W  tow arzystw ie komisarza sułtańskiego 
Ram zy Effendego, udał się do zgrom adzonych z bronią w ręku  m uzułm anów  
i odczytał im ustaw ę nakazu jącą , aby wszelki w yrok  na śm ierć poddać pod 
zatw ierdzenie P o rty ; następnie przem ów ił do tłum u zażądając, aby spokojnie 
pochow ano ciało i czekano rozkazów  z C arogrodu. Na tę jego  przem ow ę tłum 
odpow iedział krzykam i, a jak iś A rab zm ierzył do niego z karab inu ; ocalenie 
życia winien jedyn ie  przyjem ności tow arzyszącego mu oficera.

P o  tem napróżnem  usiłow aniu W ely  baszy, A chm et basza i członkowie 
rad y  chcą w ydać tłum ow i skazanego G reka; deputacya znaczniejszych kupców  
greckich obaw iając się o siebie, podziela to zdanie; W ely  basza w zbrania się 
podpisać rozkazu , a daw ny naczelnik kurdyjski Bedram basza ośw iadcza iź 
w olnłby widzieć w szystkich sw ych  trzech synów  um ierającyeh w jego  oczach, 
niźli popełnić taką uikczem ność; Ram zy Effendy zgadza się ze zdauiem W e ly  
baszy..,. W  tem nagle słychać huk strza łów . T o  m uzułm anie przeciągają przed 
domem Achraeta baszy, gdzie w łaśnie odbyw a się rado i strze la ją , lecz nie do 
w ojska stojącego przed pałacem w szyku  bojow ym , ale w  pow ietrze. W ó w ­
czas Achm et basza z ry w a  się z wściekłością i przem aw ia do W ely : »Patrz ba­
szo, oto skutek tw ego nieposłuszeństw a moim rozkazom ; podpisuj!* —  •Z ro ­
bisz co zechcesz, odpow iada W e ly , lecz nie podpiszę,* — •M ało mię to ob­
chodzi , odparł A shm et basza tracąc zm ysły  z g n ie w u , a rzucając sw oją szablę 
na ziem ię, k rzy k n ą ł: »Niech natychm iast w ydadzą Greka, niech go uduszą 
i w yw loką na ulicę!**

Z aledw o w yrzek ł te słow a, g d y  czausze, służba i p rzyboczny orszak 
A chm eta rzuca się do więzienia a za nim spieszy cała rozw ścieklona tłuszcza. 
Po trzeba  by ło  pow roza: w ów czas o zgrozo! oficer z m arynarki sułtańskićj, 
naczelnik sztabu adm irała , odcina jak iś  pow róz od kufra i rzuca go tłum ow i. 
W  mgnieniu oka bram ę więzienia w y b ito ; dw udziestu katów  spiera się o w y ­
konanie obrzydłej egzekucyi, a po chwili nieszczęśliw y Grek je s t ju ż  tylko 
skrw aw ionym  trupem . Lecz to nie w szystko jeszcze: trupa  tego ch w y ta  za 
w iszące mu u nóg łańcuchy tłum  M urzynów  i dzieci, a ta wrzeszcząca tłu sz ­
cza w lokąc ciało Greka przebiega ulice Kanei przez całe dw ie godziny, za trzy ­
m ując się przed konsulatam i curopejskiem i i w yk rzyku jąc: »Pokaźm y tyra 
psom źe i my także umiemy otrzym ać to czego żądam y.* Panow ie konsulo- 
w ie okazali obojętuość k tó rą  trudno  nazw ać stoieyzmem. Pospieszam y jednak 
dodać, iź konsul francuski jes t nieobecny, gdyż w yjechał za urlopem , a ty m ­
czasowo zastępuje go sekretarz. Przed konsulatem francuskim , gdzie tłum  
dłużćj się zatrzym ał, członek rady paszy Szefik-Effendi zaw ołał: »Dalćj! ciąg- 
cie tego psa.* T łum  ru szy ł dalej, a patrole krążące po mieście p rzy p a try  w ały 
się spokojnie w szystk iem u, przepuszczając katów  wlokących trupa  G reka, 
k tó ry  z przypadkow ego zabójcy stal się męczennikiem. T aki bowiem był roz­
kaz adm irała Achmeta baszy dany patrolom . R zekł on do jenerała  Ali baszy : 
»T rzeba pozwolić pospólstw u w łóczyć tjupa;«  a gdy  Ali dziw ił się tem u roz­
kazowi, A chm et dodał: »Że jestem  odw ażny, dow iodłem  tego n ieraz; lecz 
umiem być cierp liw ym , gdy  tego potrzeba.**

W eli basza udał się potem uroczyście do w szystkich konsulów  rezy d u ją ­
cych w Kanei, tj. do zastępcy konsula francuskiego, do konsulów  angielskiego, 
austryackiego, am erykańskiego, greckiego i sardyńskiego, prosząc ich aby 
słow a które pow ie, przesłali swoim rządom . Następnie opow iedziaw szy w sz y ­
stkie w ypadki które w jego  obecności zdarzy ły  się w radzie i po za ra d ą , 
ośw iadczy ł, iź nietylko nie p rzyczyn ił się do tych  sm utnych w ypadków , lecz 
niepodpisał żadnego rozkazu które w ciągu tej sp raw y  w ydanem i b y ły ; że 
przeto odsuw a od siebie wszelką odpow iedzialność za te krw aw e czyny  które 
mu ciężką boleść spraw iają . O świadczenie sw oje zakończył słow am i, iź nie 
widzi już żadnego bezpieczeństwa dla ludności chrześciańskiej w Kanei, przeto 
w ezw ał adm irała ażeby sw e statki oddał pod rozporządzenie chrześcian,*

Do tego listu korespondenta p rzy łączony  je s t następu jący  przyp isek : 
•Kanea 5. L ipca, w chwili odejścia statku pocztowego. W czoraj wieczór 

m nóstw o rodzin greckich odpłynęło  z Kanei do S y ry , Cerigo itd. Dziś rano 
parow iec austryacki zabrał na pokład znaczną liczbę G reków . P rzestrach do­
chodzi do najw yższego stopnia. P. C hatry  de Lafosse konsul francuski p rz y ­
b y ł w łaśnie w tej chwili do Kanei na pokładzie parow ca austryackiego, w ra ­
cając z Francyi.*.

W ypadk i opisane dotychczas w pow yższym  liście korespondenta z Kanei

do C o n s t i t u t i o n e l l a  b y ły , jak  się zdaje, początkiem  ty lko  zabu rzeń , k tó re  
następnie rozszerzy ły  się na całą w yspę  i p rzym usiły  ludność chrześciańską 
do pow toruego zgrom adzenia się i uzbrojenia. Doniesienia bowiem nadeszłe 
przez A teny i T ry e s t m ów ią , iz jak  ty lko w iadom ość o tem  zdarzeniu w  sto ­
licy w Kanei rozeszła się po wsiach zam ieszkałych przez G reków , ludność 
wiejska chrześciańska chw yciła za oręż i zaję ła  stanow iska obronne, k tóre  za j­
m ow ała w  M aju , gd y  oburzona uciskiem tureckim  uzbroiła się i zażądała  od­
dalenia gubernato ra  i w ykonania ha ttih u raa jo n u , a k tóre opuściła g d y  im obie­
cano uroczyście spełnić to  żądanie. O tóż to  w ypadki w  Kanei b y ły  spełnie­
niem tych  obietnic, praktycznem  zastosow aniem  hattihuraajonu! W  innych 
miastach K re ty , (ludność w iejska na w yspie Krecie je s t praw ie w yłącznie g re ­
cka, lecz w  kilku miastach p rzew aża ludność tu recka) a mianowicie w  Retim o 
zaburzenia są jeszcze g roźniejsze, a naw et p rzesz ły  w  b u n t o tw arty . W  R e­
timo w zburzona ludność tu recka opanow ała cytadelę z pomocą kanonierów  
tw orzących  załogę w tejże w arow ni. P osłany  tam  został z Kanei jen e ra ł b ry ­
gady A chm et basza , lecz jeszcze skutek jego  w y p raw y  nieznany. Cz.

Wiadomości literackie.
P o z n a ń ,  24 . Lipca. — »P rzy rody  i przem ysłu* rob 3ci w yszedł n r. 30. 

i zaw iera: Przem iany ow adów , podług  M icheleta (ciąg dalszy) spolszczył A dam  
W iślicki. —  Przegląd ruchu  literackiego i naukow ego w  dziedzinie nauk  p rz y ­
rodniczych. — L itera tu ra  zagraniczna. —  M eteorologia, czyli nauka o zjaw i­
skach w  pow ietrzu  dostrzeganych , o ich zw iązku i w p ływ ie  na królestw o 
organiczne, a głów nie na człow ieka; napisał P . Foissac D r. med. i członek 
wielu to w arzy stw , p rzełoży ł Jan  B aranow ski. — Pogląd  h is to ryczny  na odd­
ział nauk przyrodniczych, lekarskich i m atem atycznych w tow arzystw ie  nau - 
kowem krakow skiem  z czasu jego  zw iązku z un iw ersytetem  jagielońskim , (do­
kończenie) przez D ra J. M ajera, prof, uniw er. jagielońskiego. —  Bibliografia 
najnow szych  dzieł z dziedziny nauk przyrodniczych.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgrom adzenie dnia 23. Lipca 1858.

Zyto (w ęcpel po 25 szefli) nieco tan iej; na Lipiec 41 list., na S ierpień 
41 p ł . , na W rzesień Październik 42 — 414— f  p ł. ,  na Październik L istopad 
4 2 ? — ?  p ł ,

Okowita (beczka po 9600 ?  T rallesa) słabo się trzym a w  cenie; na miejscu 
(bez beczki) 16?—? (z beczką) na Lipiec 16? lis t., ?  p ien., na S ierpień 164 
do TV  ' ' ■-?  p ł . ,  na W rzesień 17 pł.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  23. Lipca.

Pszenica 5 8 — 7 2  tal.
Ż y to  4 4 ? -------4 5 ? — 45  ta l., na Lipiec S ierpień 4 4 f — 4 6 — 4 5 ?  ta l., na

Sierpień W rzesień  4 5 f — 4 6 — 4 7 — 4 6 ?  ta l., na W rzesień  Październik 4 5 ?  do 
4 6 —4 6 ?  tal., naPaździernik  L istopad 4 6 — 4 7 ? — 4 7 ?  tal.

Jęczm ień wielki i m ały  4 0 — 45 tal.
Owies 3 0 — 3 6  tal.
Olej rzepiow y 16 tal., na Lipiec Sierpień 1 5 ??  tal., na Seripieri W rze - 

s ie ń l5 ?  ta l., na W rzesień  Październik 1 5 ? — tal. ,  na Październik L i­
stopad 1 5 ? ? — |  tal.

Olej lniany 13? tal.
Okowita 19? ta l., na Lipiec S ierpień 1 9 ? — 1 8 ?  ta l., na Sierpień  W rz e ­

sień 1 9 ?— 19 — 19?  ta l., na W rzesień  Październik 1 5 ? — 1 9 ? — 1 9 ?  ta l., na 
Październik L istopad 19?— 2 0 — 19? tal.

S z c z e c i n ,  23 . Lipca.
Pszenica 6 7 —6 6 ?  ta l., na W rzesień  Paźdz. 66  tal.
Ż y to  43  ta l., na Lipiec Sierpień 4 3 ? —43 ta l ., na Sierpień W rzesień  43(? 

tal,, na W rzesień Październik 4 4 ? — 4 4  tal., na wiosnęg47— 4 6 ?  tal.
Olej rzep iow y 15 tal., na W rzesień Październik 1 5 ?— 15? tal.
O kowita na Lipiec Sierpień i S ierpień W rzesień  19 proc., na P aździer­

nik 18? proc., na w iosnę 18 proc.

Przybyli tle Poznania 24. Lipca.
B A Z A R :  M ielęcki i  S m u lsk a , B orzęck i i  B rz o stk o w a .
H O T E L  R Z Y M S K I  B O S C H A : B u ch h o lz  z S zczec ina , Ja ffe  z B erlin a , B astian  

z F r a n k f u r tu  n. M ., S tra u v e n  z P aw ło w ic , H e rse  z B ab orów ka.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : K iitz in g  z C h ar lo tte n h o f, D ie p en b ro ck -G riile r  

z G re ifsw a ld , K n o b e lsd o r f f  i O esfeld  z G ło g o w a , R o sie r z D enzin , b r . B n iń sk i 
z G lesna, Batz z L ip sk a , K em p er z W ro c ła w ia , W e r n e r  z L ip sk a , K ro to w sk i 
z  W ro c ła w ia , W a ld m an n  z B ie le fe ld , E v e rs  z K o lo n ii, S tie le r  z M an n h e im u . 

H O T E L  D O  N O R D : C h łap o w sk i z T u r w i ,  K o szu tsk i z D ziadkow a, C h łapow sk i 
z S z o łd r , L e n o r t  z C h o jn a , W e s tp h a l z B erlin a .

O E H M I G A  H O T E L  F R A N C U S K I :  W u lf f  z H a m b u rg a , F e ld m a n n , B rasch  i S c h au l 
z C złopy , N e u -f iic h a rd  z L y o n u , W in te r fe ld  z G o ślin y , N eu m an n  z  P ie sze w a , D eu tsch  
z Czacza, R o th e  i K ro n lich  z S ie rak o w a , M u lle r z S ch ijneck , K o h le r z W ro c ła w ia ,  
Jac o b i z S te sze w a .

P O D  C Z A R N Y " M  O R Ł E M :  K an itz  z W ro n e k , C lausen  z K arczew a.
H O T E L  P A R Y Z K I : L ich tw a ld  z B ed n a r, R o g aliń sk a  z O stro b u d e k , W ic b m an n  

z B ydgoszczy .
H O T E L  B U D  W I G A :  M iille z O skobe, G u tm an n  z B e rlin a , G u tm an n  z G rodz iska, 

N eftel z W ro c ła w ia , R o b in so h n , H e rrm a n  i F r o s t  z Ż e rk o w a , J a c o b  z  Ś m ig la , 
J ac o b  z L u d o w a , S a u l z W ro n e k .

E I C H E N E R  B O R N : S a n d b e rg e r  z B uku
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  S te in h a u f  z F r ie d e b e rg u , B riih l z M osiny .

Dnia 20. b. m. zakończył po dlugićm  cier­
pieniu swe życie doczesne N o r b e r t  B r e d -  
k r a j e  z,  o czćm przyjaciołom  jego donoszę. 

Niechaj spoczyw a w pokoju piękua dusza
jego A l e k s a n d e r  G r a e v e .

O B W IE S Z C Z E N IE .
Miasto 1 cznan dostaw ia na czas tegorocznich wiel­

kich m anew rów  V. ko rpusu  armii dla 2go pułku h u ­
zarów  obrony k ra jow ej, 41 koni w ierzchow ych.

Konie te przez deputow anego naszego Pana R adz- 
cę T hay le ra  z wolnej ręki za go tow ą zaraz zapłatą 
zakupione zostaną.

W  tym  celu w yznaczyliśm y termin na d z i e ń  
9. S i e r p n i a  r.  b. w p o n i e d z i a ł e k  p r z e d  p o ­
ł u d n i e m  o d  g o d z i n y  7 ej na tu tejszym  placu

D ziałow ym .

Posiedzicieli zdatnych i regulam inow i z dnia 18. 
Sierpnia 1853. odpow iednich koni, m ających chęć 
takow e sprzedać w zyw am y, aby się w rzeczonym  
terminie z końmi sw em i zgłosili.

P o zn ań , dnia 19. Lipca 1858- 
M a g i s t r a t ,
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dia tutejszych i zamiejscowych pod najko- 
rzystuiejszemi warunkami.

Skład muzykaliów
przez codzienne nadseiki się powiększa i 
wszy stkie nowości są brane w licznych egzem­
plarzach w Zakładzie pożyczalni nót. Pro­
spektu bezpłatne.

ED. m©Tm Se* G. B O C K
Król. nadw orn y  Hanel u tw oró w  muzycznych.
P o z n a ń , W illie lm . u lic a  Si.

iiitiini

N a  nadchodzący czas strzelnicy do tarczy i do ptaka

Wielki mój Skład strzelby Lngduńskiej (Liege),
szczególniej w sztucery, jak najlepiej zaopatrzy łem , jako : sztucery do okrągłych kul,  lufa brunatna, cią­
gnione, ze szteehcrem w ty ł ,  po 9 T al. ;  delikatniej w yrob ione ,  z patentową ś rubą  i zamkiem łańcuszko­
w y m ,  po 12 T a l , ;  z damastem i zabezpieczeniem, po 16 T al. ;  z lułą delikatnie damascowaną po 20  l a l . ;  
z lu/ą b runatną i kordelasem, po 16 T a l . ;  sztucery do kul spiczastych, ciągnione, ze sztecherem w ty ł  
i śrubą, patentową., lufa b runatna, garn i tu r  żelazny, zamek łańcuszkowy, po 16 Tal.;  z lufą damasco­
waną po 2 0  Tal.  i drożej.

Prócz tego dubeltówki od 6|- aż do 100 T a l . ,  pojedynki od 3§ aż do 10 la l . ,  flinty sztucerowe od 
P6i do 5 0  Tal.; pistolety, krócice, rew olw ery , itd. Listy i pieniądze franco. W y k a zy  cen chętnie się 
udzielają.

Kolonia nad Renem, ulica S ew eryn a  (Sevcrinstrasse) 158.

a u e c i a .
W  poniedziałek dnia 26. Lipca r. b. przed po łu ­

dniem o godżihte 10. sprzedawać będę w lokalu a u ­
kcyjny ih przy  Szerokiej ulicy Nr. 20. i Butelskiej 
Nr. 10.
2 sk rzy n ie  p ra w d z iw e g o  MAm-

bu rgsk iegó  s e r a , 
sk rzy n ię  za p a łk ó w , 
b itła ra  d o b rze  U trzym any w ra z  

z  b ilam it k ija m i i  lam pam i. 
jako też k sią żk i ro zm a ite j treścią
a to przez publiczną licyfacyą najwięcej dającemu 
za gotówkę.

SApschitZ. Król. Komissarz aukcyjny.

Aukcja mebli i towarów.
W wtorek dnia 27. Lipca i dnie następne, 

sprzedawać będę przez publiczną licytacyą 
za gotówkę, od godziny 9£ej do f i tej i po 
południu od godziny 3ciej z polecenia za- 
rządzcy massy konkursowej po kupcowej 
Ż u ro m sk ie j, w dotyczasowym lokalu 
handlowym przy ulicy Fryderykówskiej 
JNr. 32.
pozostałe zapasy towarow i me- 
Me do wspomnioitei massy kon­

kursowej należące,
jako to: c z e p k i ,  k a p e l u s z e ,  s tro ik i ,  

w s t ą ż k i ,  korof tki ,  b l o n d y n y ,  
k w i a t y ,  w o a l k i ,  h a f t o w a n e  
sztryf l e ,  aksami t y ,  m a t e r y e l a -  
t o w e  i z im o we ,  t o w a r y  d ro bi a ­
z g o w e ,  r ę k a w i c z k i ,  u b i o r y  
dla  d z i e c i  l a t o w e ,  z i mo w e  itd. 

jako też w ostatnim dniu m e b l e ,  to jest: 
stoły, krzesła, biórko mahoniowe cy­
lindrowe, 2 fotele, szyfonierki, sprzę­
ty domowe, pająki gazowe i całe re- 
pozytoryum handlowe,

MjipschilZi K ról.  Komissarz aukcyjny.

Nauczyciel elementarily udzielający realia, po­
czątki francuzkiego i łacińskiego ję z y k a ,  i k tó ry  się 
wiele wychowaniem ch łopców  zatrudniał — jes t 
gotów  p rzy jąć  miejsce p ryw atne .  Bliższa wiado­
mość pod adressem: JST. A . P .  W P o z n a n i u  
poste restante,

ZEllSCHNGRA pracownia fotografowania 
i malowania portretów p rzy  Wllliclmowskiej 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, je s t  o tw a r ­
ta  codziennie ód godziny 9. do 3.

Domy przy ulicy Półwiejskięj pod Nr. 
1 0 5 /1 0 .  są do przedania z W.olnej ręk i ,  rą-

  . ‘U pm wraz z sadem lub oddzielnie. W arunki
są bardzo przystępne. O bliższych szczegółach do­
wiedzieć się można u właściciela.

Mój nowo założony M o t e l  g a r i s j  pod •zie­
lonym orłem« na rogu ulicy Junkern  i Świdnickiej 
tuż  przy  r y n k u ,  polecam szanownej publiczności z 
nadmienieniem, źe hotel połączony je s t  z restau- 
racyą  i handlem wina i piwa.

W roc ław ,  dnia 16. Czerwca 1858.
A uliusz MMieyner.

D la przedsiębiorców budowli.
Tekturę smołowcowaną, kamienną, ogniotrwałą, do pokrycia dachów,

z labryki Panów  A lberta  Mtamke i  S p ó łk i  w B e r l i n i e  (Moabit) w p ro s t sp ro w a ­
d zo n y .  mam ciągle na składzie, i p rzy jm uję  C ałkow ite p o k ry w a n ia  dach ów  pod 
y w a r a n e y a  obok d o k ła d n e j ro b o ty .  Do łaskawych zamówień polecam się uprzejmie.

Ulltiolf Rabsiiber,  S p e d y to r  w P o z n a n i u ,  ulica Szeroka 20. ulica Butelska 10,

Świeży p raw dziw y angielski P o r t l a n d  
Cement W Poznaniu u

AL. K rzy ża n o w sk ie g o ,
ulica Szyferska Nr. 13.

P r a w d z i w y

Angielski Portland Cement 
w mocnem i świeżem oryginalnem opakowaniu,
poleca taihie MSudotf M absilber ,

S pedy to r  w Poznaniu.

P r a wd z i we

proboszczowskie żyto i pszenica do siewu.
Pow yższe  gatunki zboża zna tie jako  bardzo dosko­

nale ,  dające jak  wiadomo 2.%te z ia rn o ,  od­
bierzemy, tak jak  od lat wielu, i na tegoroczny w cze­
sny s i e w ,  w p ros t  z p ro b o stw a .  Panowie 
rolnicy a szczególniej szanowne osoby od nas ku p u ­
ją c e ,  prosimy ó wczesne nadesłanie łaskaw ych  po­
leceń sw y c h ,  abyśm y takowe wykonać mogli. Jak 
wiadomo, przy łączyć  trzeba do każdych zamówień 
3 Tal. zadatku za beczkę, bliższą zaś wiadomość 
udzielimy chętnie listownie.

Zakład agronomiczny
MM, SM. M alad in sky i S p ó łk a  

w B y d g o s z c z y ,  W ałow a ulica 184.

Wszęlkie gatunki nasion koniczyny i t r aw y ,  w 
ga tunku świeżym z siłą kiełkowania, ma ciągle na 
składzie zakład agronomiczny

MM. MS. M alad in sky  i  S p ó łk a
[ o s z c z y ,  W a ło w a  ulica 184.

Pokrywanie dachów ogniotrwałą tekturą smołó- 
wcowaną wykona po najumiarkowańszycb cenach

Jł. A n to s z e w s k i9
blacharz majster w R o g o ź n i e .

Prawdziwe hiszpańskie dubeltowe żyto,
wydające największy plon przy 10 do 12 maców 
wysiewu i najdłuższą słomę, sprzedaje z zalicze­
niem 15 Sgr.  nad na jw yższą  poznańską cenę ta rgo­
w ą ,  lub też wymienia za zdrowe czyste ży to  k ra ­
jow e  (w  stosunku jak 4 do 5).

Dominium A a s k H ł t i i  pod D o l s k i e m .

Hasięiiie rzepy ścierniskowej
sprzętu  r. 58. cotylko otrzymał i ofiaruje Handel 
nasion i legumin

M au rycego  SSriske ,
na rogu Wrąnięckiej i Kramarskiej ulicy Nr, 1.

Praw. Peruwiańskie Gnano
ze składu pan a  Radzcy ekonomicznego C. Geyera 
W Dreźnie, po zniżonych cenach poleca

'Feodor MSaarih.
3 € ! Ó  skopó w rosłych i dopasionych 

mą na sprzedaż Dominium P h w ał-  
k a w o  |>od W i e r z y c a m i .

Lakier do podłogi,
czysty I  żółto brunatny, w znanym
doskonałym gatunku,  z fabryki Pana F ran ci-  
szk a  MJkristopha w Berlinie, polecam |w 
butelkach 1- i 2  fun tow ych ,  jako też w beczułkach 
od 6 —20 funt. , funt po 12 8gr .  — Przepis do u ż y ­
wania bezpłatnie. — Zarazem nadmieniam, iż Panu 
P. A* W uttke  poruezylem skład kommis- 
sy jn y ,  k tóry  sprzedawać będzie po cenach wyżej 
oznaczonych.

P o z n a ń .  T eodor MSaarih.
~  f - — 7 ~  • i / —* ~  i , ~  ; ;i

Bilard z przynaleźytościami jest do sprzedania. 
Bliższą wiadomość udziela P u ch a ttke  Eko­
nom Kasyna.

Pierwsze B O W 6  A l c X .  da­
ktyle otrzymali

W. P . M eyer  ij* . Pom p.

G d a ń s k i e  tłu ste  flffdry  i 
świeże m a ryn o w a n e  łoso­

sie  otrzymali I I ' .  Mi'. M eyer ty  P o m p .

CYRK R1DNZA.
Dziś w sobotę dnia 24. Lipca 1858.

W ielka llepre»eutacya
wyższej sztuki jeżdżenia konnego, ułożenia koni i 
gyranastyki. Początek o godzinie 7 ,  koniec po g o ­
dzinie 9tej Ju t ro  w niedzielę dnia 25. m. b. ostatnia 
reprezentacya. J5J. M te n z9 Dyrektor .

Kurs giełdy berlińskiej.

r f l  |>  AŚ-f j w najnowszych wzorach poleca po naj- 
JL ( i j l d j  umiarkowańszych i stałych cenach fa­

brycznych tW aihaiS  P łta rig  w Poznaniu 
przy R yn k u  Nr. 90.

Wedy intneimlne naturalne
(ide sztuczne) świeżo u źródeł czerpane w na jroz­
maitszych ga tun kach ; sól morską; sole ługowe i ex- 
trak t iglic św ierkowych poleca

A. A ngielsk i. Aptekarz w Poznaniu.

Dni* 23. Lipca 1858.
st... ;
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